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adnie. 


O uprawie lak naturalnych. 


(DoxokczENIE.) 


Zachodzi teraz pytanie: czyli dąkę sztu- 


czną obsićwać jednego tylko gatunku nasieniem, 
jak to ma miejsce czasami w Anglii, albo też 


3.4. i więcćj. Za drugim sposobem przema- 
wia co następuje: 

1. Uważają gospodarze: Że siano z łąk natu- 
ralnych jest bydłu zdrowszćm od siana z łąk 
ochy ch. Nie wątpię, iż to ztąd pochodzi 
Że piórwsze składa się z większej liczby gatun- 


"ków roślin, aniżeli . siano sztuczne. Zresztą 


wszakże naturaliści i lekarze w tém się zga- 
dzają, Że tak żołądek Tudzki jako i 08 2 
wymaga rozmaiiego pokarmu. ć 

2. Każda roślina potrzebuje do zupełnego 


wykształcenia się innych atmosferycznych sto- 
 sunków; jedne bowiem udają się w wilgotnej 
porze, drugie podczas suszy; te potrzebują wie- 


aTe- ciepla ; inne umiarkowanego powietczaj It. p. 
"Ztąd wy wypływa, iż 


łąka y posiadająca jeden tyl- 
ko gatunek trawy, w jednym roku wyda plon 
bardzo znaczny, w drugim niemal Żadnego, — í 
A ponieważ corocznie poniekąd jednakowej ilo- 
ści paszy potrzebujemy, tedy, chcąc się zabez- 
pieczyć przeciw jej niedostatkowi, mięszane 
łąki mieć wypada; Ww tym bowiem razie plon 
jednego gatunku, wynagrodzi ubytek drugiego, 
8. Skoro jednę tylko roślinę ciągle uprawiać 
„będziemy, w ówczas'wyssa ona z ziemi właści- 
wy sobie pokarm i dalej nędznie j już wegeto- 
wać będzie, jeżeli zaś różnorodne się tu mie- 


szezą „wtedy każda bierze pokarm jakiego pos 
trzebuje; a następnie trwa on dlużej i prędzej 
przez obumieranie jednych zastąpionym bywa. ` 
Dla tego do założenia łąki sztucznej, nietyl- 
ko użyć potrzeba 8. do 10. gatanków traw, lecz 
nadto 4. do 5. roślin szeroko -listnych , czyli 
strączkowych. — Na lące suchćj, jednćj znaj- 
lepszych, znalazlem :- = 


1 


0 SERA większej: « części aae, pi 


D 


‘i. Traw 23. gatunków. : rę S 
2. Roślinszeroko-listnych 11. gatunków (z ro- 
- dzaju koniczyny, lucerny, nostrzyku, wy-, 
ki, groszków i t. d.). 
8. Rozmaitych ziół 8. gatunków. 
'Ogółem.42. gatunki. Prócz tych,. >zmajdowa- 
'ło się jeszcze wiele innych, jednakże w- zbyt 
„małej. liczbie, by na ilość i dobroć siana Aa 
wać mogly. f 


ać za- 
46żeniu, nie doznają Żadnego starania, ale ra- 
"czej same sobie są zostawione, w tym razie za- 
ledwie wydają połowę ilości siana, jaką mogły- 
by wydać przy niejakiej staranności , zwykle 
mało kosztowaćj ,- w- porógnakiu da osiągnąć 
się mogących korzyści... <> i 

W marcu, w piérwszym. sie po Zalożeniu 


takowych, potrzeba wyzbićrać leżące na ich. 


powierzchni kamienie; wszakże użyć do BL 
można dzieci i starych kobićt. 
> Jeżeli wawa nie. zgęściła - się jeszcze ARAE. 


„potrzeba ją wtenczas skosić, gdy większa część 


traw i roślin dojrzalą, ` _ przez. <LO: rośliny moce. 


*=niej * się zakorzenią ,- a. wykruszone “nasienie, 
„wiele - się przyczyni ‘do utworzenia gęstćj runi. 

"W. jesieni, gdy ziemia jest mokrą, żadne by- 
dle postać tu niepowinno. Wszelkie rośliny 
„ szkodliwe, wytępiają-się podlug $ępsohów ye 
éji wskazanych. 


Jeżeli. łąka nie. posiada w bliskości wody a 


nącej do zalewania, potrzeba nagromadzać dés 

| szczową:. do utworzonego) ma ten cel w miejscu 
stosownóm zbiórnika i w razie potrzeby, zale> 
wać nią, łąkę, przyczćm na to. szczególnićj uwa- 
żać należy; aby się wjednóm miejscu niezatrzy - 
my wala; lecz raczej calą oblewała. „przestrzeń. 
Zakładając łąkę sztuczną, starać siĘ należy 
‘nadać: jéj, o ile tylko podobno, równą powierz= 
chnię; w majmniejszych "bowiem i <zagięciach 
1$ wklęstościach,. nagromadz się zbyteczna wil- 
goć, a w razie dószczu, woda 'czas. wielki. stoi 
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` wadzić, 
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, A 
i zamula trawę; -siano zaś z takiej trawy, jak 
wiadomo , jest niemal trucizrią, szczególnićj 


„dla owiec.. Jeżeli zaś mie można posiadać tak 


równćj powierzchni, należy ją opatrzyć 'sto- 
sownemi rowami, otwartemi lub podziemnemi. 

Czas zalewania łąk. Nie w każdym czasie 
łąki zalewać można; owszem, znajomość stoso- 
wnéj do tego pory, jest nader ważną; jednako- 


c e . * r z, 
woż wiełka tu panuje jeszcze różność zdań; po- 


nieważ każdy, podług swego doświadczenia lub 


swego przesądu, o rzeczy “sądzi. A przecież, 


gdybyśmy się byli poradzili fiżyologii roślin , 


-od dawna już bylibyśmy poznali -następujące 
w tej mierze ać naturze roślin ugrun=-, 


towane. 

1. Tylko rośliny wodaes cigle w wodzie żyć 
mogą; ponieważ zaś, najgorsze tylko dają siano, 
przeto raczej wygubiać, niźli hodować je potrze- 


ba. 


zatrzymywać lub spuszczać, 
2. Wszystkie rośliny, do wegetowania potrze: 


tła, 3) ciepła, 4) wilgoci; tutaj mamy do'czy- 


-nienia tylko z ostatnią. Każda roślina nie wo- 


dna; tylko pewnej ilości wody wymaga; czyli 
takiego tylko stopnia wilgoci, „który służy do 


rozpuszczenia będących w ziemi ciał rozpusz- 


czalaych, na pokarm roślinom służących; zbyte= 
czna zaś, ztąd jest dla: nich szkodliwą , Że zużywa 
wiele ciepła, a następnie tamuje fermentacyą 
do utworzenia zdrowego pokarmu niezbędnie 
potrzebną. O tyle więc tylko łąki zalewać na: 


FY powietrza, 2) świa: 


Należy. więc zalewanie fak tak urządzić, = 
-_ aby podług upodobania można na nię wodę pro- 


leży, o .ile to jest potrzebnóm do umiarkowa-. 


nego zwilżenia ziemi, bez zbytecznego jej ozię- 


bienią. - Ztąd następujące wypływają prawidła. 


3. Podczas wielkiego upalu, potrzeba więcej 


na nie wody spuścić; celem zaś uniknienia zbyt- 
niego, jej parowania, należy je zalewać w nocy. 

4 Na „wiosnę. i w jesieni, gdzie noce są 
dłuższe, a ziemia słabićj OgTZANA można je 


zalewać od rama do południa, aby przed noca 
ziemia nieco oschła. 

5. Podczas zimy; a mianowicie gdy temperatu- 
~ ra stoi na O: roślinność ustaje, a następnię i za- 


lewanie byłoby niepotrzebne. 


6. Jeżeli woda do zalewania służąca , pocho-- 
dzi ze stojącćj lub sfońcem ogrzewanej, wtedy: 
bez żadnej obawy, ga nawet ilość można: 


jéj na Tąki puszczać. , SE 

7. Jeżeli zaś jest to Koda świ ćża , twarda, 
gips- zawiórająća, pochodząca. ze Źródeł i rzek, 
między górami płynących, „mniej jój używać 
należy. 

8. Do dobrego urządzenia zalewania łąk, na- 
leży, aby rynny i zbiórniki wody, t tak urządzo- 
"ne zostały, iżby <cząstkowo taka zalewaną być 
mogła „1 podług potrzeby, z każdego kawałka 
dąki, w właściwym odpływałla. czasie. —_., 

9. Skoro w czasie pogodnym i Sa RSdU 
godzin.po spuszczeniu wody, ziemia jest jesz- 
cze R dovodzi to, ‘že zhyteeznie zalaną 


10. Teżeli zaś po a. tego czasu, ape 
nie juź wyschła, zą mało użyło się wody. 


Ten stan ziemi po zalaniu ląki, może służyć : 
za prawidło do oznaczenia czasu trwania zale- 
wu; nie spuszczając przecież z uwagi lego, co 


= 


się pod Nrami 6. i 7. powiedziało, 

Te są główne zasady zalewania łąk, których 
przecież ża niezmienne prawidła uważać nie ńa- 
leży; albowiem inne stosunki i okoliczności, wy- 
magają często odmiennego posiępowania. Zupet- 
niezaś celowi jest przeciwnem takiezalewanie łąk 
na wiosnę , gdzie woda ‘zostaje na nich dó pe- 
wnej. wysokości, dopóki czas koszenia siana nie 
nastąpi; tym bowiem sposobem, najstchsze lą- 


ki, w krótkim czasie Ww błotniste zamienić się _ 


„mogą, - 


kiedy nawóz zaledwie uam starczy na $ lub 5, 


' Ndeófńe. łąk. — Wielu pooR A zadziwi. 
zapewne ta rada: » Mamy gnoić fqkę— rzckną—* 


<tćj ilości nawozu, jaka przed 3. laty na Taki 
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pola ugorowego?« — Przyznajemy; że tak jest 
w rzeczy samej, ałe dla tego tak jest: że się 
łąki nie gnoją , że sę zaniedbane. Zi czegóż się! 
tworzy w gospodarstwie gnój? z siana i ze sło“ 


my. Im zaś więcćj ich posiadamy, tóm tóżwię- ` 


cćj produkujemy nawozu. Łąka starannie hodo: 
wana i np. co 3.—4. rok pognajana, wyda za* 
pewne 2.—3. razy więcćj siana niźli zaniedba* 
na i plonna. Obliczmy teraż ile taka przewyź- 
ka siana; np. w ciągu 3. lat wyda nawozu; iles 
z niego zbierzemy słomy i ziarna; ile znowu 
ta słoma,‘ obrócona na paszę i podściół, wyda 
nawozu ; bliczmy mówię to: następstwo zbio- 
rów przez lat np. 3, (które winni będziemy 


była. wywieziona) a korzyści sztąd wynikające , 


zapewne radę naszą gnojenią łąk, najzupełniej 


; usprawiedliwią. Zresztą, dó nawożenia Taki nie 


$ 


zawsze gnoju zwierzęcego używać należy; ow- 
szem zdarzają się przypadki , 1Ż inne ciała zda- 
iniejsze są do tego, jak to zaraz zobaczymy. - 

- Nawożenie ląk, nietylko ma na celu powię- 
kszenie. zbioru siana, 
wielu szkodliwych roślin; a między: innemi 
mchu; którą to roślinę, żyzność ziemi niszczy, 
a płonność rozmnaża. 

Wszystkie. gatunki nawozów służą Takom; je- 
dnakowoż. jedne- mniej, „drugie więcćjąę. poteg 
natury i położenia ostatnich. - 

Nawóz zwierzęcy: dobry j 


na Jaki Ponne 
iniewilgotne; a w szczególności: gnój od bydła 
rogatego i świń, używa się na suche i cieple; ; 
gnój. koński na mnai a owczy na bardzo 
zimne. i : 


Popiół z drzewa, bardzo jest dobry na-fąki- 


wilgótńe; a mianowicie skłonne do wydawania 
mchu ;. popiół z „węgli kamiennych i z torfu, 
ten sam „sprawia skutek lubo nieco: w mniej- 


szym opaan A p EA 


Gyps , jest wybornym -pognojem na "Raki 


umiarkowanie wilgotne, mające spodnią wąr= 


ale nadto i zytępiegie 


€ 


stwę gliniastę. Niszczy on rośliny wodne, a na- 
tomiast o wiele polepsza: siano, wzmacniając 
i rozmnażając rośliny szeroko-listne, jako: ró- 
ne. gatunki koniczyny i t. p. — j 
Wapno; ten sam co gyps sprawia skutek; a 
nawet w wyższym stopniu, mianowicie na lą- 
kach mokrych, gdzie wkrótce rośliny i mech 
zupelnie niszczy. ; 
Ziemia w próchnicę zamożna, bardzo jest 
skuteczną na stare, wyczerpane suche ląki; 


margiel służy łąkom gliniastym kwasy zawić- 
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rającym. Sucha i piasczysta łąka o wiele się po- 
prawia będąc nawieziona gliną. ` 

Często się trafiają ląki, mianowicie gdzie 
ziemia malo jest żyzną, a które, jak zwykle, 
nie są zalewane, a tém mnićj gnojone, tak da- 


lece wyczerpane, iż większa część dobrych < 


traw na nich wyginęła. 
jest obrócić je przez lat kilka na rolę— ma się 


W takim razie lepiéj 


rozumićć , jeżeli ich polożenie tego dozwala — 


- poczém ; należy ziemię ugnoić i trawami sto-, 


sownemi obsiać. — 


sis kó— 


Suka. Jilecatuca <oluiczać: 


W niemieckim języku wyszło dzielo pod ty- 


tłem: 


| Bantbuh der praktifhen Branntwein brenerei 
nag den neuefien und bewagrteften Detboden , mit 


- €nffluf" cigentbimlihet, erprobter und noch niche 


oerhffenilichter Betfabrungźweiżen bei der Hefen— 
und Dzai(dhbereitung , wnd bei der Dampf deftilfation 


 mebft Befepreibung: der Bugebdrigen Apparate und 
Mafehinerien, fo wie der Unlage von Brennerei 


nach den bewdbrteften Gumifigen von D. F. L. 


Gumbiner. MitS. SteinzDruftafet, Berlin 1840, 


bei ©. Bethge pr. 4. Thaler: 16. gr. (a) 

"P. Leuchs, Professor Technologii, taką wy- 
-rzekł opinię o powyższćm dziele. 

- »Autor tego dziela urządził! wiele gorzelń 
w Niemczech, Szwecyi i Norwegii; co już na- 


. suwa pochlebne onićm zdanie; usprawiedliwia 
| je zaś zupelnie to przekonanie , które czytanie 


(a) Dzieło doręczne praktycznego gorzelnictwa, po- 
~ dług najnowszych i najpewniejszych metod, z do- 

7 „dantepi: niektórych doswiadczonych i dotąd nie 
ogłoszonych sposobów, sporządzania drożdży, za- 
cierów i destylowania za pomocą pary; zawiera- 

jące także opis potrzebnycii do tego aparatów 
a krótką naukę zakładania gorzelń podług zasad 

ı za hajwłaściwsze uznanych, z8. tabl. rycin. Ber- 
lin 1840. r. — Cena złp. 28. (Dzieło to, stoso- 
-l l wnie przerobione i do użytku w naszym kraju 
zastosowane, ma wkrótcewyjść w polskim języku). 


U 


go mimowolnie wzbudza, że autor gruntownie 


jest obeznany z obecném stanowiskiem umieję: 


tności gorzelniczej; czćm, niestety, mała tylko 
liczba piszących w tym przedmiocie, poszczycić 


się może. Dla tego, śmiało polecamy niniej- 


sze dzielo posiadaczom gorzelń, jako najle- 
psze z wydanych w ostatnich czasach. 

_ Między innemi mieści w sobie wiele ulepszeń 
co dò sposobu zacierania, tudzież sporządzania 
drożdży, przez autora poczynionych, a poprze- 


dnio nie ogłoszonych. Dla usprawiedliwienia 


wc" 2e PSR z 2 RES > 
powyzszej Opimi, przy taczamy z AZ na- 


stępuje : 
Slód suszony uważa autor za lepszy od wia- 
trowego, ponieważ 'ostatni wzbudza zbyt moc- 


ną fermentacyę i przyczynia się do tworzenia. 


octu. Stary słód przekłada nad świćży; a to 
dla tego, iź domniemywa i nie bez przyczyny, 
że|podczas leżenia , mączka przeistacza się jesz- 
cze czas niejaki za pomocą dyastazu, na cu- 
kier; jednakowoż po 6. miesiącach, już to zda- 
je się nie mieć miejsca, Utrzymuje oraz, że 
„słód świćży, czyli niesuszony, nietylko daje le- 


pszą wódkę, lecz nadto ułatwia extrakcyąi do- 


-bre fermentowanie roboty. 


Podczas zacierania, gorąco nie powinno do- 
chodzić do stopnia wrzenia; gdyż przez to osła- 
bia się sila przecukrzająca dyastazu ; dla tego, 
jeżeli się używa woda wrząca, należy ją mię- 
szaniem ostudzić, 

Autor tym sposobem zacier sporządza: kar- 
tofle ugotowane i jak można najdokładniej roz- 
tarte, rozwalniają się małą ilością wody zim- 
nćj, aby zacier był. plynniejszy i dopóty. mie- 
szają się wioslami, dopóki płyn nie dojdzie do 
40.—50.stop. R. wówczas sypie się do niego 4 
słodu ześrotowanego; i dodaje ciągle papka kar- 
toflana, przy ciąglćm mięszaniu, dopóki zacier 
nie zniży się do st. 49.—50., wtedy znowu się 
sypie druga 2 slodu; i gdy cala massa zostanie 
tak dokładnie przemięszaną , iż żadnych już 
grudek nie posiada, kadkę: nakrywa się wie- 


kiem i zacier zostaje w spokojności przez 4 go-- 


dziny. Po upływie tego czasu, przez 2,—4. mi- 
nut mięsza się, czyli dopóki temperatura zacie- 
ru nie zniży się do 46. stop. R., poczćm stoi 
"on. przez l. SE W „ciągu tego czasu, mącz- 
ka przeistacza się na cukier; teraz na nowo 
płyn się studzi do 12. stop. R. i 


Podlug tego sposobu, śrot nie dodaje się po- 


przednio do zacieru kartoflanego, ale raczej 


sluży do osiudzenia go; przez co ta korzyść 
„się osięga, Że kartofle mogą być p za 
gorąca rozcićrane. 

Drożdże sporządza autor następującym: spo- 
sobem, który od dawniejszego o wiele być ma 
stosowniejszym : — Okolo 36. do 40. godz. przed 
żatarciem kartofli, zacićra się słód, hiórąc go 
na każdy ich wecpel. (szefl. 25) po 34.—40. funt. 

tyleż kwart wody na 58. stop. R. Po tak na- 


leżytćm wymięszaniu, iżby najmniejsze nawet 


gruzły w zacierze nie znajdowały: się, i wystu- 
dzeniu do 50.—351. stop., brzeczka zostawia się 
w spokojności do dnia następnego; gdzie po- 
wtórnie się przerabia, dopóki temperatura się 
nie żniży do 16,—18. stop. R, Usilnćm stara- 
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niem gorzelannego być tu powinno , aby brze- 
czka w ciągu godz. 24. do 36. wyżej oznaczo: 
ną temperaturę osiągnęła; bąć to przez posta- 
wienie jéj w miejscu chłodnóm , lub ciągłe mię- 
szanie. Studzenie zaś dodawaniem wody zim- 


nćj, zawsze jest szkodliwe; 


wielkich upałów, może być użytćm, jeżeli już 
innego nie ma sposobu. 

Po upływie 24,—26. godz., brzeczka posiada. 
'smak winno-kwaskowaty; co dowodzi ,. iż jest ` 


już dostatecznie przygotowaną do fermentacyi 
i potrzebuje małej tylko ilości drożdży, do dó- 
kładnego wyfermentowania. Dodaje się więc 


do wyżćj wymienionej ilości zacieru 15.—16. 


Tutów drożdży. suchych, lub onym odpowiednią 
ilość piwnych, i po należytóm PSE» 
zostawia się w spokojności. 

Po jednćj lub dwóch godzinach, wznoszą. się 
plewy i łaski słodu w górę i coraz bardziej 
się skupiają; a po 12. godz. od zadania droż- 
dży, tworzą warstwę 4.—6. cali grubą; im ta- 


s kowa jest grubsza, a wolno i jednostajnie utwo- 
- rzona, tém mocniejszemi „będą drożdże. 


di tylko podczas ` 


Jeżeli zaś nie tworzy się. spokojnie i jedno- ` 


stajnie; ale raczéj fermentacya jest gwałtowna, 
nierówna, można wiedy z pewnością przypu- 
ścić jeden- Z następujących przypadków: 

1. Że przy zadawaniu drożdży brzeczka nie 
- trzymała przepisanćj temperatury; aż 

2. albo że zbyt wielka ilość drożdży dodaną 
Ę została; albo też; 
pelniono. ; 

W razie “burzliwego, x LOSKA 
fermentowania, fermentacya zwykle wten czas 
ustaje, gdy właśnie najmocniej działać powin- 
na. Podczas fermentacyi jak być powinna, to 
jest, powolnej 1. jednostajnćj, tworzenie war- 
stwy wierzchnićj, nawet przez wznoszenie się 
piany, przerywanćm być nie powinno. Wpraw- 
dzie, zbyteczne burzenie m płymi, można 


- 3. Że znaczne uchybienia przy zacierze po- 


4 


A7. 


U 
można przytłumić przez dodanie do niego wo- 
dy zimnćj, i co też rzeczywiście uczynić należy; 
lecz tó osłabia jaż siłę: drożdży. ) 


Po 12.—18. godzin fermentowania, drożdże 


te są "zdatne do użycia: i niezwłocznie do za- 
ciéru dodać je należy. « : 


ONT 
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Zarama w Sadach. i uA wa- 
rzywnych w miesiącu kwietniu. 


„Sady. S Co się opuściło w zeszłym miesiącu 
da niep Myne pory czasu, teraz skończyć. 
_ Szczepy. posadzone Roo. skoro 'obawa 

' przymrozków minie,- pozdejmować . wszelkie: 
okrycia z brzoskwiń, morelów i wszystkich 


> junych drzew. Jeżeli w upłynionym miesiącu | 


„nie. bydo możną drzew: szczepić , kopulizować , 
"obcinać, można to dopełnić na początku tego 
miesiąca, bez Żadnej obawy. Jeżelibrzoskwinie 
i morele kwitną, okrywać je matami na noc. 
 Przeszłego lata okulizowane młode drzewka „> 
opatrywać starannie i lato-rózgi na dłoń nad 
dobremi oczkami. przycinać ; wyrastające zaś 
dziki, czyli boczne gałązki, aż doj jesieni przy- 
cinać, 
-Krzaki malinowe oczyścić z Ex -rocznych 
suchycie wyrośli; a gałązki Rak, roczne 


< przycinać. à 


 "Wierzcholki krzaków angrestowych nieprzy- 
ać nożycami. ogrodowemi, jak to wielu czy- 
„mL; gdyż przez to.tworzy się znaczna ilość mło- 
ych pędów, które nietylko odbićrają owoco- 
"wi soki odżywne, nadają krzakowi ksztalt nie 


przyjemny, ale nadto tamując przystęp powietrza i 


i slońca do środka krzewu „ sprawiają, iż owoc 


ZA 


x 


104 = 


— Opinja ta, wyrzeczona przez tak właści- 
wego. sędziego ,. jakim jest professor Leuchs , 


"który wiele w tym przedmiocie czynił do- 


świadczeń i pisal, najpewnićjszą wartości jego. 
być winna rękojmią. < 


+ 


mieć angrest kielki smaczny, wcześnie dojrze- 
wający, potrzeba go sadzić w ziemię pulehną, 


 Żyzną , nieco nizko położoną.  Dolki należy: 


*kopać 2, stopy głębokie, tyleż w średnicy trzy- 
mające, i do połowy je napełnić gnojem by- 
delnym lub od świń; potrząsnąć go nieco zie-. 
mią, i na nię angrest sadzić , przyciąwszy go 
na stopę nad ziemię. - 


Wpióryszym i i drugim roku latoróżgi sięnie- FZ, 


przycinają. W trzecim dopićro roku w marcu. 
przycina się przy ziemi, 4 


nych pędów. 


część zeszł0-rocz- 
W aostopaych zi zaś latach , coro- 


| cznie połowa się ich wyona o" "FURA 


‘Gdy krzaki dojdą do lat 6, potrzebą wyci- 
‘naé przy. ziemi corocznie 4 część starych gałą- ' 


zek. Skutkiem tego, pozostale wydają zdrowe 
i jędrne latorózgi, wiele i dobrego owocu. — 

Celem nżyźnienia żiemi, należy w jesieni po- 
kryć ją na2. stopy do kola krzaczka, świeżym. 
gnojem bydelnym, lub od świń; na wiosnę: 
długą i nieprzegniłą słomę zebrać, a pozosta- 
ły. drobny gnój w ziemię pľytko wkopać; strze- 


gąc się przytćm , by korzonki ang uszko- 


dzone nie zostały. EART E 

Co się w E mie» 
siącu opuściło, śpiesznie na początku tego usku- 
tecznić.  Wysadki na nasienie sadzić; groch 


siać i to czynić co 8. tygodnie, by .mićć cią« 


Ogrody warzywne. 


jest. mały, kwaśny i późno. 25 A BĘ z gle ś świeży, , Siać zp majówkę, twybulę, szpie 


+ j . < 
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nak, szczaw, sałatę, kmin, portulak, tymian , 
marchew it, p. Przy. końcu miesiąca tego siać 


rzodkiew, -chrzan letni, eykoryę i skorconerę. — — 
W miejscu gdzie w roku zeszłym była pietruszka, 


PE kład godny Tasladówania. 


(Artykuł nadesłany.) > — 

Ró bity, Warszawsko-Lubelski , idący 
przez dobra Garbów Hrabi Jézierskiego, prze- 
_ szľo na milę drogi” wysadzony jest, z najwięk- 

szą alkuratnością , drzewami owocowemi. Przy 
'każdóćm drzewku jest palik, na nim tabliczka 
znacząca numer i gatunek drzewa. Jest to przy- 
kład zaiste z wielu względów godny naślado- 
wania. A mianowicie też ziąd, iż łącząc ozdó- 
„bę: wiosek z użytecznością ,. wzbudza zamilowa* 
nie życia wiejskiego i-e 


enot zniem. mierozdziel-- 


nych. Można więc zastosować do szanownego 


właściciela tyeh dóbr, ów wiersz D:eli la w Zie- 
mianinię : ; 
Kto wpaja smak do wioski, wpaja smak do cnoty; 


SĄ j z x 


Gęsi i GRĘ przyczyniają się do zdro- 
wia innych DDA zwierząt. 


i 


pisza AI dasz Courier, poleca gę- 


siiosły, jako-dobroczyńców innych domowych 


zwierząt, w niektórych przypadkach; ato ztąd, ` 
- iż spożywając na pastwiskach rośliny bydlu 
rogatemu i owcom szkodliwe, chronią je od 
„ chorób, a może i śmierci. - 


Na_ poparcie tego 
»Przed kilku laty bydło. farmera w Tinwald, 
bardzo często zapadało na mokrz krwawy. We- 


 Rounaitosci. 


Tam jest prawdziwe dobro, tam szczęście prawdziwe. 


0, pismo to przytacza : ¿= 


zostawić najpiękniejsze flance na nasienniki na 
stopę od siebie oddalone; resztę wykopać i zie- ! 


mię w.okofo. pozostałych wzruszyć motyczka- 
mi; wydadzą wiele i dobrego nasienia. ? 


-o 


1 


zwano pomocy weterynarza ; lecz wszelkie przęz 


niego użyte śródki, były daremne. Niektórzy 


sąsiedzi radzili mu, aby wraz z krowami pasał 
kilku osłów, 
uważając ją za czysty. przesąd. Tymczasem, 


gdy choroba nietylko nie ustawała, ale raczej e 


coraz mocniej się objawiała i więcej. sztuk na 
nią zapadafo, ustuchał rady i całą gromadkę 
osłów na pastwisko popędził. Z największém j je- 


go podziwieniem mokrz krwawy wkrótce ustał 
i już więcej się nie objawiał. c— "Pen wypadek 
— kończy Inverness Courier — ustalił sławę le- - 


skorska 22 na 20 mil do >> e 


= orm zę DEZAL 


73% z R F > 


Machina do wyrabiania cegły zbitćj, 
7 podlug en Isenarda (b). 


o i 


W Lubelskićm > w * dobrach yć EC Ri. 
digiera, żnajđuje się machina Isenarda do wyra- 
"biania cegły z ziemi bitej. 


robienia cegły; o udzielenie jéj Swego o nićj 
zdania i bliższego opisu. = 


= $ 


(a). Wszakże nie ma w tóm nic nadzwyczajnego ; 4 
wiadomo bowiem, że mokrz krwawy, powstaje 
bardzo’ często przez używanie pewnych jadowi- 
tych roslin; jeżeli więc osły też rośliny. bezuszko- 
dzenia zdrowia spożywają, uwalniają od nich 
pastwisko, i w mowie będąca ohoróba musi sa- 
ma zsiebie zniknąć. — Red. PSA 

(b) Patrz Tygodnik z roku 1838. Ner 3", stron. 280: 

> i zr.1839. Ner 11. strom 121. y 
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Śmiał się- on` zrazu z tej. rady, 


Redakcya upra- 
sza bližéj obeznanego z powyższym: sposobem E 


. 
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Obecny handel zbożem w Anglii i do- 
mniemania o przyszłym. 
(Meck. Woch. Blat.) 


W roku bieżącym donoszą nam z Anglii— 
na wszystkich znaczniejszych targach W. Bry- 
tanii, więcej jakość, niźli ilość stanowiła cenę 

pszenicy. Dowóz krajowej, w wielu peryodach 
wszędzie był nader mały, a mimo to, cena jéj 
tak nizka, (jedynie z powodu złćj jakości), Że cło 


na pszenicę zagraniczną podwyższonćm zostało. * 


Przecież tylko złe gatunki pszenicy w nizkićj 
były cenie; dobre zaś płacono blisko po 80. 
szyl. kwar., kiedy za podlejsze zaledwie 50. sz. 
otrzymać bylo można. Tak wysoka cena pierw- 
szej ztąd pochodziła, Że młynarze musieli. ją 
nabywać dla mięszania zdrugą: tak dalece osta- 
tnia w złym była gatunku. - : 

W ogólności, największa część tegorocznej kra- 
jowćj pszenicy bez czyszczenia i suszenia nie 
może być mieloną; przez to zaś traci 5.—15. na 


-Stoi ziąd tak nizka jéj cena, a wielkie dopytywa= 


A 
ARN 


nia o pszenicę zagraniczną w dobrym gutunku. 
_ Chęć nabywania ostatnićj, nie ogranicza się 
jedynie na niektórych hrabstwach, lecz raczej 
w całóm Państwie się objawia. Z tćj to przy= 
czyny, zapasy pszenicy zagranicznćj na skła- 
dach, zaledwie 700,000. kwar. wynoszą; i jeżeli 
obecne jćj Żądanie, jeszcze czas niejaki potrwa, 
wkrótce zupełnie wyczerpane zostaną. 
Dowozu zaś tego zboża z zagranicy, bez zna, 
eznego zniżenia cła i odpowiedniego podniesie- 
nia jego ceny, spodzićwać się nie możemy; al- 
bowiem, podług najnowszych wiadomości, ce: 
na pszenicy na stalym łądzie jest tak wysoka, 
Że bez straty przy teraźniejszym cle i cenie, 
do Anglii prowadzoną byćby nie mogła. 
_ W Ameryce północnej wprawdzie pszenica do- 
brze obrodziła pod względem ilości i jakości; 
lecz to tćż pewna, iż ludność tego kraju nad- 
zwyczajnie wzrasta ; z drugićj zaś strony, Żąda- 
nia pszenicy ż Ameryki północnej do koloniów 
naszych tak są znaczne „iż się nie możemy spo. 
-dzićwać, przy teraźnićjszćj tego zboża cenie 
i wysokości cla, żadnego ztamtąd dowozu. 
„ W Odessie i w innych miejscach nad czarnćm 
morzem, cena pszenicy na miejscu dochodzi do 
42. sz. za kwater. Możnaż ją obecnie ztamtąd 
do Anglii sprowadzić , kiedy same koszta trans- 


1 


się podług 


"oczyszczenie na jakości, o tyle traci na i 


06. 


portu przynajmnićj po 10. sz. od kwarteru wy- 
noszą ? — sb: 

W Hamburgu przedano już bardzo znaczne 
partye pięknej pszenicy po 50. szyl. kwar. = 
W Hollandyi i+w Belgii cena jéj dochodzi do 
58. sz. za kw., a najpiękniejsza polska pszeni-, 
ca, która w jesieni do Hollandyi została spro- 
wadzoną, nie-moglaby być tanićj w Anglii (po 
obliczeniu kosztów transportu) sprzedaną, jak 

po 67. sz, kw. ZE e 

Ze wszystkich więc pa opayoh portów Eu- 
ropy, nie wyłączając haltyckich, nie możemy 
się spodzićwać znacznego dowozu pszenicy, do- 
póki się tamże cehy jéj znacznie nie zniżą, lub 
u nas nie podniosą. Ale do podobieństwa na 
wiosnę zbliżą się one do siebie; a w tym razie 
gdybyśmy potrzebowali tego zboża, tylko ż po» 
wyższych portów moglibyśmy je otrzymać. 

Jest to pićrwszy rok , gdzie cena różnych ga- 

tunków zboża na stałym lądzie, nie regulowała 
cen londyńskich. Lecz to též jest 
pewna, 1ż w*roku bieżącym stosunki handlu 
¿zbożem były nadzwyczajne i dlatego, nadzwy- 
czajne zrządziły skutki. 

Jedną z glównych, powyższego zjawiska, przy- 
czyn, było: ciągłe ważenie się cla naszego na 
zboże zagraniczne; ważenie to nie pochodziło 
przecież tyle — jak to powiedzieliśmy — z bra- 
ku krajowej pszenicy jak z jéj jakości. Znają 
to dobrze zagraniczni spekuląnci zbożem ; wie-- 
dzą.oni iĉ nasza pszenica, o ile zyska p: 

ości , 


i są pewnemi, że „za zbliżeniem się wiosny, efo 
nasze znacznie zniźonćm być musi. 

Tato nadzieja, nie zaś obecne ceny zboża u nas, 
utrzymały na stałym lądzie tak wysokie ceny . 
pszenicy. Przyczyniła się także do tego rzeczy- 


- wista potrzeba zboża w całćm państ. Tureckićm; 


oraz domniemania, Że i Francya nie obejdzie si 

w tym roku bez dowozu pszenicy. Być może, iż 
urzeczy wistnienie siętego,wyżćj jeszcze ceny zbo- 
Ža na stałym lądzie podniesie; co pociągnie nieza- 
wodnie za sobą znaczne zmiany w naszych (w Ane 
glii) cenach zboża. - z: 


Do Nru 13. Tygodnika Rolniczo-Technologicznego 
dołączą się prospekt na dzieło: O Heraldyce, dedyko- 
wane JO. Kięciu Namiestnikowi Królestwa i taska- 
wie przez tegoż przyjęte. 


_ Kantor Główny w Starćm-Mieście N=% 61 na 1**" piętrze. 
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